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WIADOMOŚCI BRUKOWE
Wilno w Sobotę

K O N T R A K T  Y.

M inęły kontrakty -mińskie. i now ogródzkie, 
ttastępuią na«ś. ‘Jerzy wileńskie, a p ien iędzy. iak 

,nie masz tak niem as^. ( C zy  nie w iesz,-zm iłuy 
się, gdzieby dostać kredytu. 'N iezm iernie pq-

■ trzebuię. -W.iesz że mam m ajątek dostatni,i e- 
w ikcya pewna. —  T-^k. mówał ©nęgday Ean-Stdl* 
nik ;tlo przyiacjela, sw ego.Pana Cze-śnika.

P . Cześriik. -Ciężkie wczasy na pieniądze. 
W s z y s o y ‘ się ,na niedostatekiich uśkarżaią, i -nie 
s3}'cha-ó .żeby k to  .'miał do~dania, -a wielu je s t  
c d b y w z ią ć  sadzi.

P . Podstoli. Z yto  z&bezcen,-wódki nikt nie 
'Icnpuie, przedaż lnu poszła-niedobrze..,Z czegóż 
m ab yd ź inteata? .Trzeba .-.nadstarczyćkredy- 
tem. P otrzeby albowiem pozostały dawniey- 
*ze, i nowych m ieco przybyło.

‘P . Cześnik. |U  nas kiedy ;żyto i wódka nie- 
popłatrae, tedy itiż-konieoznie . musi bydź źle dla 

•.gospodarzy : bo to naycelnłeysze ikeaiu naszego 
^bogactwo. W szelakoż, -iak zapamiętam, od lat 
iuź w ięcey dwódziestu, -różne byw ały  ceny na 
zboże i inne prodtikta kraiowe, niekiedy zda
rzały  się nader wysokie* i długo się w  tym  sta
nie utrzym yw ały; a jednak .narzekania-na nie
dostatek p ien iędzy, w  terminach mianowicie 
k o n tak to w ych , -zawsze praw ie, równie daw ały 
się słyszeć, i staraiąoych się ,o postanie pienię
dzy *niemniey podobno bywało iak *tera’c.

P . 1Podstoli, W  czasach pieniężnych zacią
gały się długi'Ha ,obrót gospodarski,ia ze śmia
no okoliczności i upadla możność płacenia. .'Nikt 

" tu nie winien.
P . Cześnik. ' Obrót gospodarski iest przed

miot zatrudniania chwalebnego ;i dla kraiu p#-

fDnia  16 Kwietnia

/zytecznego;ale?gospodarstwo iakkolwiek pewnie 
. i obficie wynagradza nakłady-i prace, przecież
■ zyski iego są b a rd ^  ograniczone. Nie można-z 
-niego zarobić niespodzianie t a k . wiele, rak się to 
;■ zdarza w  innych przemysłach np. w  handlu. I 
; dlatego -zdaie m i.się , że^-kto*pożycza pienię

dzy. na obrót gospodarski, óbowiązuiąc się-pła- 
( o-ić procent i sk ró c ić  kapitał, .ten bierze n a s ię  

rzecz bardzo,/‘ciężką, a bóday i niepodobną do 
. rzetelnego uisc-zenia. ; Obrót ten , albowiem, o- 

prócz t tego ^źe nie „ ieśt zyśkow nieyszy ,od in- 
t nych przem ysłów, 'nie idzie p rzy  tem tak pręd

ko, ażeby w  ciągu roku „naprzykład, powracał 
.-i kapitał i procent, i nadto ieszcze dawał zaro- 
.‘bek. Nie mając ...zaś z  czego dłużnik taki uiścić 
. si-ę w  terminie, prz3'mus;zonyfjest szukać nowe

go kredytu,,.co pociąga za sobą nowe wydatki, 
które chociaż s ięr-częSt,okroć.j3ire'liczą i  nie zwa- 
żaią, ,iednak zazw yczay . nie. są-małe, i znacznie 
przyczyniają się do co ra zw ięk szeg o a  w iększe
go odłużenia. - Cóż dopiero^mówić, o tych  k tó 
rzy  . na kredyt,., albo za pieniądze, w  całku lub 
choćby i w. ezęści. pożyczone,' kupują -maiątki. 
Kupuie si^ maiątek . na pięć procentów  , któ- 

.. rych nayczęściey istotna ińtrata mniey daleko 
wynosi, nie licząc ;tego /że -niekiedy całkiem, za
wodzi; a od kapitału trzeba płacić,'procentów  
sredm. Owoż kto kupił maiątek, np. za Sto 

,-tysięcy niewłasnytih, temu corćk:przyrastać musi 
. długu naymnie-y dwa tysiące. Przydaym yż do 
.‘tego /koszta prawnfe przywiązane do- kupna i 
/nabycia, daley w ydatki na podróże i zabiegi kon- 
•traktowe dla .dostawania,teorok pieniędzy, aby 
u jednego pożyczyć a drugiemu oddać,' będzie

m y  mieć wypadek iasno pokazuiący: skąd po- 
chodzi nayw iększe odlużenie naszego Stanu.;Ja-
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ftóżkolwiek i sprawiedliwie" przepiszem y 'oko* ' 
lieznościom* czasowym  , nigdy wSzeiako- całey1-’ 
w in y nie potrafim y na nie zw alić. Odłużenia r 
nAsze i wynikające, stąd kłopoty oddąwna srę * 
ciągną, i śawśze" sięp rzedłużae będą, ieżeli sięg
ną kalkulacji arytm etyczney nie poprawimy. 
Biorąc rzeczy  bezstronnie nie można utrzym y
wać. żeby w  tem nie było winy m czyiey. Ź ró
dłem iey 'b y  war^częstokroć nietylko chybianiem 
w  kalkulacyi, ale i co gorszego iesczei ' Znasz i' 
W  Pan dobrae sąsiada naszeao. Pana Miecznika.. 
W '*iął po rodzi-cach fortunkę n iew id ką, wy~ 
ppsażenie- siostfc wprowadziło, ia k  mówią, w- 
inttresa, .ale dało wygodne w powiecie zw iązki. 
Kierował-,się; na seymikach, dopadł ważnego u— 
r.z'ędu/-. i .-'stał się- ludziom potrzebnym. - Jedni, 
dla pazyskania> przychylności, drudzyprzez bo.-r 
iaźń, musieli mu pożyczać idostarczać pienię-* 
dzy na obligi. P. M iecznik po-kuppwał znaczce 
w io sk i. z których.intrata, iak teraz tak i wprzó
dy nie w ystarczała na proeerita. Trzeha w ię c  
c.araz w ięcey dopożyczać, i nietrudno zgadłiąć, 
na czem się to1- zakończy. Liczne takie przy-- 
kłady byw ały i za dawnieyszych czasów, które 
zw yozaynie iako. przeszłe maią przywiley. na
zyw ać się lepszemi. Obrotnieysi. zawsze poży-c 
czali póty póki ty lk o ży li, a choć nikomu, się nie 
wypłacali, iednak -zawsze znaleźli takich, co im ‘ 
musieli p ożyczyć^  W  tein obrót.i sztuka. Jest 
to rodzay:,głębokiey polityki, ktdra iest naszą ro* 
dzinną, i nigdzie-zapewneiey nierumieią, Znasz 
Pana Strukczaszego,' iak iest obywatel słu szn y 
i św iatły, iak. pjeknie rozumuie, iak  iest nieu
giętego charakteru ; ale to w szystka dopóty.- 
tylko, dopóki nie zachodzą względy kontraktom 
we. Jak.tylko* się te' ostatnie^ pokażą , w szy
stko im ustępować musi, bo. trseba koniecznie •. 
u iednegp ■ wziąć aby drugiemu oddaći a cz y 
nić to ciągle ‘ dla utrzyjnania kredytu; I tafe.- 
się przeżywa wiek częstokroć, dość-' okazale, ».? 
sjcdywiitya odbywa się aż po śmierci. N arzekaj
m y, źe nasz stan szlachecko - właścicielski iest o- 
dłużony: -ale niewinirn przecie żadnemu obce- 
*iu. .stanowi. - -Członkowie' iegg. dłużni,iedni dra* -

gim, a kapitalistów, moźńa mówic, że i nie masz 
pom iędzy Iliami. . G dyby się uczynił porachu
nek ogólny, liczba dłużników i w ierzycieli bar- 
dzoby się może zm nieyszyła; ale pokazałoby się 
bez wątpienia, że nie iedeń z 'naŝ  oddawna na 
cudzey siedzi- wiosce.

1\  Podstali. Na ca ten porachunek, kiedy 
iuż i tak zaczynaią ludzie sami spowiadać się 
zeznaiąe publicznie^ bo ’inaaą - i co winni. Co 
to za moda ! Nie będzie ona powszpchna.

P i' Czeinik. ' I ia ' rozumiem, że ta moda 
nie stanie si<j powszechną;, ale ży czyć  należy iey 
upowszechnienia. K tó  , nie-wstydzi się jawnie i 
z  1' okolicznościami de data et actu zeznać, co 
ma i co winien j ten zapewne zawsze pamię
tał,, ażeby nikomu krzyw dy nie domierzyć: żył 
snać prywatnie-5 tak iakby nań w szyscy patrzy
li.-' Człow iek poezciw y nie chee uchodzić za bo-- 
gaitszego niż iest W rzeczy  samey. Honor zakła
da na cnffcie i uczciwośói. Piękny zaiste przy
kład, rozliczenia się z w ierzycielam i prawdziwie 
p&obywatelsk-Uf G dyby to weszło w  modę , nit 
narzekanoby może u nas na niedostatek hipote
ki : boby dość.łatwo było w iedzieć kto ma fun  ̂
dusć a kto go- nie ma.

P. PodUoli. A leż nie każdemu okoliczno
ści pozwalają ~takie czynić zeznania: a kredytu 
potrzeba.

P. Cześriik. Ten kredyt nas nayw ięcey 
gu-bi, częstokroć nim i siebie i drugich oszuku- 
iemy miinoswolnie.

P . Podutóli. ‘ Cóż począć kiedy płacić ko
niecznie trzeba, a wioski przedać nagle niępo» 
dobna, b on aw et i nabyw cy znaleśdź nie można?

P . Cześriik. Prawda że trudno na to ob
myślić środek zaradczy; ale w  domuby go szukać 
należało. ' Pokalkuluym y wiele lo żyie po fol
warkach szlacheckich ludzi, nienależąoych do 
rolnictwa ani’ do żadney części gospodarstwa. 
W szystk ich  trzeba nakarmić i odziać. Dopie- 
r®ż 'okazało poaazdy, -odwiedziny sąsiedztwa, 
z rozm aitych powodów uczty: wszystko to dja- 
belnie kosztuie. Skądże przy tak fałs7.ywey kal- 
kułaeyi. brać się ma, i«lrata? ws«ystko~3*ę w d»-



mta'' konsuriiuie lut}- nćt'‘expeiisa fW di wycbri^ 
dzi. Z łe czasyj tanie prodiikta, niedostatek 
pieniędzy^ ń&chayże io wszystko znaczne będzie* 
y w  żyeiu naszym: ale kiedy iednostayny bę-. 
dziemy' utrzym yw ać życia  porządek,_ kiedy'slo- 
sowney - do czasowych wydarzeń nie 'zaprowa
dzimy ' osćżęd-ńości,'-' tedy nigdy dla nas nie po
lepszą sie czasy, a z długów i z potrzeby ich 
zafciąganm nigdy nie wyydzie.my.

P . Pódsiuli. Bardzo sdobrże ;W P an  rozpra
wiasz. Usłuchani W P an a rady}' i pomyślę o 
zachwakińey osczędiifeści, ale- na ten rok prssy-" 
naymniey, muszę 'koniecznie ''‘zas-nić się 'kie--' 
«ły'te'm.- .

- *  -

D llC G  I W  Y lĄ T f iK  Z  NO W IN E K  K R O T O - 

C H W  IliN  Y Ć Ii.

J J  ■ ; ' ' ,  >' - , . ;  "  : ■ - < 1 J ■ v  l ‘j '
Od brzegów D ubiisy roku pan. i6g&wrze/nia'i8 d. W. 2o5 '»

(Ob. W ład. Bruk. N rek 225.)

Dibrno iu^ byłem  w  tycb  stronach:'” i Dti-  ̂
biŚsę ani g ł ę b o k ą a n i  tak ' szeroką często- 
Tflifód, a w lato suche j nirtnal bez zmoczenia 
aafwet poiazdu f  niegdV’s- w  tem mieyscu prze
jeżdżałem: na wiósnę' ty lk o , ńa-czas krótki, 
przew óz był tli' potrzebny’ }" dla pieszych zaś 
kłkdka, do przebycia tey  - rzefczki ciągle' słu-r 
iy ła .

Przeszłfego dopiero'lata iadąe tym  traktem^ - 
w ielką we wszystkićm  znalazłem odmianę: bo' 
EKibissę-i głęboką i na 4o  króków wylaną:- 
kladkę owę dla pieszych zrzuconą:j pęcfmek 
na Finie , slup ha brzegu*,, a do ślupa przybitą, 
tablicę z wyrrJH»enierti ''opłaty za przewóz , rę-' 
ką m ieyseowego dziedzica podpisaną;' a wl- 
dewszystko , m łyn wielki, niżey o kilkaset kro- 
kew  od przewozu,"'

. W stęp  do owey- tabelli ' cz y  laryTły, ca
le popularńy był w takim guście. „ O g ó ł  są 
s ia d u ją c y c h  zaświadczy,' iak wiele , dla wy-'

n ^'ody peldró^lryfcjf, n ś  uśypanfe "gróbli i hS 
5>dalsze potrzeby iuż poniołlem, i corok poho- 
,, szę kosztu ! pomimo jto iednąkże , nie, prefcen- 
„d u ie  się w ięcey za p rzew ó z, ia k ' od ko- 
„,,nia po groszy, -cl z ie sieć: “  od pieszego, od w o
łu kozy i t. d. , także proporcyonalna, do w y* 
rażohey, położona opłata.

Nie należąc* do* ogulu 'sąsiadujących z J W . 
Dziedzicem^ poiąć niem oglem , iakim sposo
bem tak wielkie dla wygody podróżnych ,, po
niósł koszta , aby' z a 'te n  przewozek tak dro
go w yciąga ł; ' gdy' przebywając- olbrzymie^ 
w porównaniu z Dubissą rze k i, nie równię- 
innie v się płaci ? i gdy z tego powodu, po za
płaceniu za czte ry  konie groszy. 4o, z nie- 
smakiem * moię objawiłem podziwienie^ ż y -  
dek przewoźnik nauczył mię , iak o tey  rże- 
cźy  mam sądiić 'i T z p a n  pom iark owa w szys
ze przewóz nie może bydź bez w o d y , za trzy
mał ią przez usypanie g ro b li, i razem, iako 
dobry góSpodarz * mtyn zbudow ał; żeby zai 
nilłt przez rzekę nie~ b ró d ził, pokopał w iel
kie row y 1 inne porobił przeszkody , t a k , ze 
teraz k a żd y , pieszy c z y  lad ący , przewozić 
si£ m iisi: a tym  sposobem m łyn i przewóz 
daie panń około 5,000 zł. in trk ty .—  Co się 
zaś tyćze bardzo kosztowney" grobli ,■ tę, iak 
ż y d ‘pow iadał, spędzeni ż powiatu chłopi usy
p a l i , ' i  co ró k 'ią  bet pańskiego kosztu repa
rują. Z a p y ta n y , conato m ówią sasiedzi, do 
których świadectwa pah się odw ołuie; odpo
wiedział: źe chociaż nato krzyczą , iednakże 
płacić m uszą.*’

. Po takiem J o  tęy  calejr rzeczy  , danem 
prżez roskosznegó '&ydk'a', objaśniisniu, można- 
by J W . dżiedzrcoWi iy c Z y ć , aby maiąc state-- 
czną w olą' i nadał za sw óy promek zd zierać,- 
przyifSymnićy ' zd z ie A ł poprostu, a sw oię ta- 
ryffę  * tylu  żartam i z podróżnych i sąsiadów- 
nadzianą, przez miłość bliźniego, schować czy:1 
spalić raczył.
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/Sposoby -rozmaite -na rluyspie -Othaicie, 
w celu poprawienia złych ncdogóiO 
mieszkańców.

'W iądotno , ;£e Wyspa ? Othaita , położona 
w  Australii, tak^prędko,ze.stanu dzikości prze
szła do ,cy  w iliza cy i, i i  europeyskse na^yet prze
chodzi .w, niektórych względach narody, .Ze 
zaś z .postępem olbrzymim cy/reiljzaeyi, za
g n ieźd ziły 's ię  niektóre ^ w ystępki, szkodliwy 
W pływ - na obyczaje mieszkańców wywieraiąee; 
^przeto w.celu,wykorzenienia, ich, ząwiązało się 
tow arzystw o patryotyczne , -wynayduiące ró
żne sposobj' na oduczenie,ludzi złych nałogów': 
niektóre tych sposobów czytelnikom  naszym, 
•vr porządku , w-iakiln się znayauią pomiesczo- 
ne w  rocznikach tow arzystw a patryotycznego 

.Othaickiego, udzielamy:

I. Sposób oduczenia iliidzi .przywożących na 
targ produkta , nałogu .cenienia ich zbyte
cznego , doświadczeniem ,stwierdzony.

Pewien Szlachcic „Othaicki p rzyw iózł na 
targ ogromney wielkości wieprza, -(trjteba wie
dzieć, .że w yspy w  Australii i Oceanice nołozo- 

-ne , szczególniey w piękne gatunki świń obfitu
ją) zbiegli się rzeźnicy _do oglądania tak rzad- 
kiey wielkości sźy^ier,żęcia, ale zdziwili się hie- 

.pom ału, .kiedy sziaohcic za swoiego wieprza 
2;4o rupiy fokoło ;36 .rubli ^sebr.) zaprosił ̂ umó
w iw szy się przeto pomiędzy sob ą. przychodni 
do niego ieden ' i ofiaruie .mu 200 ..rupiy: .Szla
chcic przy ,-pięrwszey cenie, stał. nieporussony; 
przychodzi drugj.ofiaruie -mu 160 rupiy, szla
chcic w ziął .to za żart,, 1 gadać z/rzeżnikiem 
n ie .c h c ja łj  przychodzi trzeci i daie tjłk o  ,100

ru p iy -. ju ż  .się też, nasz seł.sćhcie rfis r>osia-d$a 
z gnievyu ; Usłuchawszy przeto rady niektóryąk 
przyjaciół (bo kto /ma., tłustego w ieprza, ma.-i 
przyiaęiói), pow iózł ..wieprza do domu , i tana 
postanowił go za b ić , i tak powtórnie ;na 
targ .wywieźć. .U skutecznił -to niebawiąc i za 
tydzień przyw ozi znown na targ .wieprza iuż 
zabitego. Gruchnęła wieść pomiędzy rzeźrii- 

tk a m i, ,że ^wieprz pierwszy raz ,za<l)ugo n a tar- 
gu trzym any zdechł w'. drodze j.-oskarżyli „więc 
szlachcica, że przyw ozi do miasta mięso zde
chłego zw ierzęcia. W iedzieć trzeba , że w O- 
thaicie urzędnicy . zdrowia niezmiernie są dbałi 
x).zdrowie mieszkańców^; j  są 'tego..zdania , *że \ę- 
piey /lcr„zdrowych zab rać,zw ierząt, niż żeby 

.m ieszkańcy iednem zdechłem .karm ić się mie
li : . stosownie w ięc^uojtey maxy_my, ^urzędnik 

Azdrowia ^.udawszy się na mieyspe popełnioney 
zbrodni, -uznał -wieprza quąestionis .za zabitego 
po zdechnięciu, . i dodalszego -wyśledzenia prze
stępstwa, kazał corpus delicti ^abrać pod straż. 

-Stroskany /szlachcic powraca do <lpmu , zbiera 
sąsiadów , którzy »,mu • w  zabiianiu w iep rza  po- 

•-'mocą byli, a opatrzyw szy ; się w  świadectwa, 
. iż był i zd^ów i żyw y  , powraca do ^miasta -i 
^rozpoczyna . spraw'ę o grabież. Lecz co za nie
szczęście ! -tej-że-nocy napadli złodzieje na ko- 

nńorę.., w  którey b y ł.ó w  wieprz, i ■wykradli go; 
polecono szlachcicowi aby śledził .złodziejów, a 
odkryw szy-ich, .do sądu dostawił, w tenczas od

b ie rz e  i wieprza 1 złodzieje przykładnie, ukara
ni będą. Niewiadomo cb się daley stało , to 
tylko ,-pewńa , iż przekład .ten .-oduczył ludzi 
od zbytecznego cenienia swoich produktów: 
wielu postanowiło ,oddać za’ pierw szą-cenę ia- 
ką kupujący daie , ęo się zapewne ęsekwuię, 

.bo teraz na targach >wiOthaicie wielka -panuie 
.taniość. ,(d. c p )

Dozwala się drukować ■ z warunkiem dostawienia do Komitetu, Genzu"rv ośmiu eiem ularsy dla 
mieysc prawem wyznaczonych. . . , F .li. GolańBki Kotc. Century; G»l.

v>'Wilnie w  drukarni R ed a kcji pum Btryodyctjtych..


